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Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łaraow*) i$ gr, 
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Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  %.

„Drwęea* wyckodzi 3 razy tygodni, we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczenie« 1,20 zŁ 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 mL

Przyjmuje się ©głoszenia do wszystkich gazet

Czy tym razem  poskutkuj® ?
Na marginesie nowoogłoszonego  

programu gospodarczego.
Oświadczenia przedstawicieli obecnego rządu 

różnią się od oświadczeń poprzednich rządów 
nie tylko tem, że mocniej akcentują potrzebę 
współpracy ze społeczeństwem, ale też i tem, 
że znacznie krytyczniej oceniają położenie 
gospodarczo-finansowe kraju. Wszak p. Wice­
premier przyznał, że znajdujemy się w najtrud­
niejszym  momencie od czasów założenia 
„zrębów” naszej nowej państwowości. Dotąd 
słyszeliśmy tylko same pochwały i uznania dla 
mądrości sanacyjn. reżimu w kierowaniu sprawami 
gosp.-finansow., w takich i podobnych streszczające 
się słowach, jak : „Polska najmniej odczuwa
skutki kryzysu. My najskuteczniejsze zna­
leźliśm y sposoby na pokonanie kryzysu”. 
Dziś brzmi inna nuta. W podobnych tonach jak 
dziś Premjer i wicepremjer, przema­
wiali poprzednio nasi posłowie narodowi w ciałach 
ustawodawczych od szeregu lat. Ale ich głosy  
nazywano robotą antypaństwową. Dziś, kiedy 
w takich samych barwach przedstawiają sytuację 
naszą przedstawiciele rządu, nikt ich chyba nie 
będzie posądzał o to samo. A więc w ocenie naszej 
sytuacji gospodarczej nowy rząd odmiennie 
postąpił od swych poprzedników. Chodzi je­
dnak o to, czy nowy rząd obrał też i inną 
drogę, ażeby osiągnąć zmianę na lepsze.

I tu trzeba przyznać, że program nowego  
rządu nie odbiega zgoła od tychże poprzed­
nich. Na zgładzenie niepokojącego kryzysu nie wi­
dzi on znów innej drogi, jak podwyższenie po­
datków 1 obniżenie uposażeń urzędniczych. 
A przecież tego środka kilkakrotnie już chwytały 
się poprzednie rządy, a zawsze z negatywnym  
skutkiem. Czy tymrazem będzie inaczej ? 
Zobaczymy. „Zamiast reformy podatkowej, pisze 
p. prof. Rybarski, która byłaby czynnikiem wzrostu 
zaufania i ożywienia gospodarczej działal­
ności, proponuje się nowe podatki nadzwyczaj­
ne. Nasz system  podatkowy staje się coraz 
bardziej nadzwyczajnym. Mamy już nadzwy­
czajną daninę majątkową, 10 proc. nadzwyczaj­
ny dodatek do podatków pośrednich, 15 proc. 
nadzwyczajny dodatek do podatków bezpośred­
nich i opłat stemplowych, nadzwyczajny poda­
tek  od niektórych zajęć zawodowych, nadzwy­
czajne dodatki na czas kryzysu do podatku 
dochodowego, od nieruchomości, od lokali”. 
Obecnie przyjdą nowe nadzwyczajne podatki 
i to bynajmniej nie małe, a mające przynieść bli­
sko ćwierć miijarda zł nowego dochodu dla 
skarbu państwa. Społeczeństw o ponosi coraz 
to nowe ciężary, z tem każdorazowem um oty­
wowaniem, że to ostatni w ysiłek, po którym  
będzie lepiej. Teraz znów się mu tłumaczy, 
że ta nowa ofiara będzie ostateczna. Ale 
skąd gwarancja, że tak będzie w rzeczywistości.

Kwestja, czy reżim sanacyjny wogóle zdolen 
uzdrowić nasze ciężko niedomagające życie go­
spodarcze ? Nowe ciężary podatkowe tłumaczą 
nam tem, że, aby móc usunąć deficyt budżetowy, 
nie ma na to innej drogi, jak podwyżka docho­
dów Skarbu. Byłby oczywiście Inny sposób, a mia­
nowicie obniżka wydatków, ale p.'premjer Kościał- 
kowski powiedział, że do 1.9( 0.000.000 zł. — to jest 
do obecnych wpływów dochodowych — ob­
niżyć potrzeb państwa nie można. Czy na­
prawdę nie można ? Dla sanacyjnego reżimu, 
to pewno nie. Wszak system , który nie opiera 
się na masach społeczeństwa, musi mieć dla siebie 
Inne podpory, a temi są nadmiernie rozbu­
dowany aparat administracyjno-państwowy i jak 
najliczniejsza zależność obywateli od państwa. 
Jeżeli my tu np. na Pomorzu, w naszych powia­
tach porównamy w rozmaitych dziedzinach ilość  
urzędników obecnej doby z czasami przedwo- 
jennemi, za czasów niewoli, kiedy to był dobro­
byt i mimo, że Niemcy przecież mieli bardzo 
sprawnie funkcjonujący aparat administra­
cyjny, — to odrazu przekonamy się, że ilość 
urzędów i jej obsługa dziś jest daleko większa 
i kosztowniejsza, niż wówczas. Weźmy już choć-

W DZIEŃ ZADUSZNY.
Hej ! żałobne biją dzwony 

Dziś z wieży kościoła,
A pieśń smutna — pogrzebowa 

Do modlitwy woła.
Dzień zaduszny! Więc za zmarłych 

Prośmy kornie Pana !
On litośeiw, łza modlitwy 

Będzie wysłuchana.
Biją dzwony — świece płoną,

Łzy płyną po twarzach,
A szmer modlitw słychać cichy 

Po grobach — cmentarzach.
Każdy z smutkiem tych wspomina,

Co śpią już na wieki,
Co odeszli stąd, a poszli 

W świat drugi, daleki.
Każdy stracił tutaj kogoś —

Za kimś tęskni, płacze,
Bo tu wszyscy na tej ziemi 

Wędrowni tułacze.
Każdy przejdzie kawał drogi,

Ten większy lub mniejszy,
Ale wrócić musi przecie

W świat iDny, jaśniejszy.
Jednak każdy spłacić musi 

Dług za winy swoję.
Więc, o Boże, my dziś modły 

Slem przed oczy Twoje.
Wieczny spokój — daj tym wszystkim, 

Co zeszli już z ziemi.
Łaska Twoja — jasność nieba 

Niechaj będzie z nimi,
Przebacz winy, licz zasługi,

Usłysz to błaganie,
W dzień ten święty niech ich zbawi 

Twoje zmiłowanie !

by n,p. obsługę aparatu podatkowego — jak 
skromny on był wówczas w porównaniu do dzisiej­
szego i jak tania była jego obsługa. A dziś ? Jak 
wielka ezęść podatków z kieszeni obywateli musi 
najpierw pójść na opłatę licznej rzeszy urzę­
dników skarbowych. Dlatego to słusznie  
p. prof. Rybarski krytycznie odnosi się i do 
tych nowych poczynań obecnego rządu.

„Ten system — podkreśla on — musi się rozra­
stać (biurokratycznie), jeżeli się chce utrzymać na

i Odezwa JE. Bisk. Dr. Okoniewskiego
na „Tydz ień  M iłosierdzia“.

Zbliża się chłodna jesień i zima, która ludno­
ści biedniejszej, a zwłaszcza bezrobotnej dotkliwie 
da się we znaki. Zbywa jej bowiem na przedmio­
tach najpotrzebniejszych, na odzieży cieplejszej, na 
opale, na żywności. Mimo wszelkich wysiłków 
nie może ona uzyskać pracy i złączonej z nią za­
płaty. Marznie więc i głoduje, spędzając wieczo­
ry w ciemnych mieszkaniach. Ciemność nie jest 
przyjacielem człowieka. To też rozpaczliwe nieraz 
myśli cisną się do głowy ludności, klęską bezrobo­
cia dotkniętej. A z rozpaczy rodzi się bunt, rodzi 
się chęć odwetu dla tych, którzy obojętnie prze­
chodzą obok nędzy.

Bieda i nędza istniała i w wiekach poprzed­
nich. Wszakże już Zbawiciel powiedział: „Ubogich 
zawsze macie wśród siebie“ (Mat. 26, 11), ale w 
obecnych czasach spotęgowała się ona w sposób, 
dotąd niebywały. Jest to jednakże jeden z naj­
piękniejszych objawów chrześcijaństwa, że obok 
nędzy ukazuje się miłosierdzie, które ją łagodzi. 
Było ono potężne w pierwszych wiekach chrześci­
jańskich, jakby źródło przeobfite płynęło strumie­
niem w średniowieczu i nie zanikło w czasach no­
wożytnych, ale łożysko jego jakby się zwężyło. 
A wszakże, im większe potrzeby, tem większe ono 
być powinno. Może dlatego kryzys obecny tak 
się przewleka, aby serca ludzkie zapłonęły znowu 
silniejszym płomieniem miłosierdzia, aby ludzie 
poczuli się braćmi, aby wobec przegromnych zdo­
byczy we wszystkich dziedzinach nie utracili tej 
zdobyczy najważniejszej, którą jest miłość chrze­
ścijańska, a bez której wszystkie zdobycze staną 
się ułudą, bo nie będą służyły wszystkim ludziom 
i budzić będą u biedniejszych tylko uczucie nie­
zadowolenia i niechęci.

Przyjdźmy więc w pomoc bezrobotnym i bied­
nym w Tygodniu Miłosierdzia, który rozpocznie 
się 1 listopada, w uroczystość Wszystkich Świę­
tych. Składajmy na ten cel starą odzież, obuwie, 
żywność, datki pieniężne! Niech to będzie ofiara, 
złożona Sercu Jezusowemu, które na jej widok 
okaże się hojnem i skróci czas kryzysowy.

Aby uprosić odwrócenie klęski bezrobocia? 
odprawią się w przyszły czwartek uroczyste nie­
szpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu Zbierz­
my się na nie jak najliczniej, prośmy, błagajmy 
Jezusa o pomoc, o poparcie wysiłków rządu 
i społeczeństwa i wszystkich ofiarnych jednostek.

Pelplin, dn. 16 października 1935.
Stanisław Wojciech, Biskup Chełmiński.

Powrót z Berezy.
P. Alfons Wyezyński, współprac, redakcji

_____ „Pielgrzyma”, zwolniony po sześciotygodniowym
powierzchni. Musi mieć masy, od siebie zależne, f P°bycie -zBerezy, 23 bm. wrócił do Morzeszczyna, 
bo na czerń się oprze?Musi wszechstronnie uadzoro- w,plśf* n nrin1' nw.Hot.io{ni .i .
wać społeczeństwo, bo gdyby tego nie było, to 
coby się z ulem stało ? Naturalną konsekwencją 
tego systemu jest wzrost wydatków na em e­
rytury. Przecież wciąż trzeba przeprowadzać 
czystki w obozie państwowym. Naturalnym tego 
przejawem jest reforma samorządów, która 
stworzyła mową biurokrację nawet po zapad­
łych wsiach. Dalej reforma szkolna, pociągają­
ca za sobą wydatki, nia mające pokrycia. Dla 
pozyskania „wielkich“ dawało się również 
koncesje przemysłowe i handlowe, kosztowne 
dla gospodarstwa narodowego, a dia pozyskania 
szarego człowieka stworzono olbrzymią biuro­
krację ubezpieczeniową. A pilnowanie „nie­
pewnych“ żywiołów, a upaństwowiona agitacja 
polityczna — czyż to nie kosztuje ? Dlatego, 
konkluduje prof. Rybarski, mechaniczne równo­
ważenie budżetu przez zwyżki podatków  
i obniżki płac nie doprowadzi do celu. Zapo­
wiada się coprawda i reformy gospodarcze, ale 
dziś już i reformy gospodarcze nie wystarczą. 
Potrzeba reform ę państwową”.

Na wieść o tem udali się przedstawiciele redakcji 
Pielgrzyma, ks. red. Chudziński, p. red. Matłosz 
i szwagier ks. Chudzińskiego, p. Buszkiewicz 
z Pelplina samochodem na stację kolejową do Mo­
rzeszczyna. Przybyły też dwa „samochody ze 
Starogardu z delegacją narodowego społeczeństwa, 
liczącą 14 osób. Później do domu przybyli jeszcze 
przedstawiciele Kół Stron. Naród, z Gętomia, Go- 
golewa i Nowejcerkwi.

Gdy z pociągu wysiadł p. W yezyóski, wznie­
siono okrzyk „Niech ż y je !”, przyczem udział w 
tem brali także niektórzy podróżni z w ago­
nów pociągu. Nastąpiło serdeczne uściśnienie 
„skazańca” Berezy przez obecnych, panie wrę­
czyły mu bukiety kwiatów, poczem odprowa­
dzono go do samochodu. Wszyscy udali się do 
gościnnego domu matki p. Wyczyńskiego i tu na 
miłej, ożywionej pogawędce spędzono kilka godzin.

P. Wyczyński w rócił zm izerowany i w y­
czerpany przejściam i, ale na duchu jest  
niezmieniony, przeciwnie, pełen otuchy i zapału 
do dalszej, tem większej pracy dla przyszłości Pol­
ski narodowej!



Z fro n tu  w ło sko -ab isyń sk ieg o
Przygotowania^do ofens. w łoskiej

na całym froncie ukończone*
Rzym. Gen. de Bono telegrafuje: Wczoraj,

29 października, zanotowano na froncie erytrejskim 
starcia na linjaeb, osiągniętych przez nasze wojska. 
Uzbrojeni Abisyńczyey zostali zmuszeni do ucieczki. 
Oedżak w prowincji Szire i inne osobistości przy' 
były do Adui, składając akl: hołdu i poddania się 
władzom włoskim.

Na frontach somalijskim i erytrejskim trwa 
normalna akcja powietrzna. Przygotowania takty-* 
czne są już ukończone i należy w najbliższym cza* 
sie oczekiwać akcji na froncie w prowincji Tigre 
oraz prowincji Ogaden.

Marsz Włochów w głąb kraju postępuje wolno, 
#le nieustannie. Do komend włoskich zjawiają się 
coraz to nowi dygnitarze i delegaci okolic, me za­
jętych jeszcze przez wojska włoskie, z zawiadomię* 
niem o poddaniu się.

Abfsyńczycy przewidują ofensywę włoską.
Addis Abeba. Ze strony abisyńskiej donoszą,, 

że na obu frontach stwierdzono znaczne ruchy 
wojsk włoskich, przygotowujących się do ofensywy. 
Sytuacja wskazuje jednak na to, że Włosi przyg^ 
towują wielką ofensywę.

Wojska abisyńskie kontynuują swój marsz w kie­
runku frontu. — Koncentracja wojsk zostanio 
wkrótce ukończona.

Pilot amerykański Hubert Juljan, murzyn, zwany „Czarnym 
Orłem”, który wstąpił w służbę lotniczą do arraji abisyńskiej.  

został zestrzelony przez Włochów.

Zażydzanle „P o lsk ie g o  Radia".
„Polskie Rad]o” zwalnia muzyków polskich 

i przyjmuje żydów.
Niedawno wrócił żyd Fitelberg z Kijowa, gdzie 

był kierownikiem muzycznym bolszewickiego radja.
nnnnń Hnstaó. do Filharmonii warszaw-Fiiharmonji warszaw- 

trafił do „PolskiegoStarał się ponoć dostać do 
skiej bez powodzenia. Ale 
Radja”.Od tego czasu zamiast Polaków przyjmuje się 
do radja przeważnie żydów flub cudzoziemców. 
A więc usuwa się wiolonczelistów Bultera, Zieliń­
skiego, Przybojewskiego, a na ich miejsce — przyj­
muje się między innymi żyda — wychodźcę z Nie­
miec, Liefanta/Ze skrzypków usuwa się Kurzątko- 
wskiego — Polaka, a na jego miejsce przyjmuje 
się Euglendera — żyda, usuwa się Leopolda Dwo­
rakowskiego, przyjmuje pochodzącego z żydów 
Stanisława Dobrzyńca i basistę Rosjanina baw-
ezenke. , .Wobec takich wypadków jakże nie wołać, że
Polakom dzieje się krzywda we własnej Ojczyźnie.

Tupet adwokata-żyda.
W „Wolnomyślicielu” ostatnio ukazał się arty­

kuł warszawskiego adwokata-żyda, Józefa Litauera, 
krytykują-y postanowienie Sądu Najwyższego, za-

Klęska Włochów nad rzeką Dawa
Wiedeń. Wedle niepotwierdzonych dolą 

formaćyj z Dżibuti doznali wojska włoski®

W pierwszych dniach listopada
można jeszcze zapisać

D R W Ę Cff Ę “.
W l i s t o p a d z i erzeką Dawa (w rejonie Dola na Sęwem skrzydle 

włoskiem) tuż na granicy pomiędzy Abisynją, 
a włoskim krajem Somali, klęski, zadanej im przez 
wojska abisyńskie pod dowództwem Afre Whorka.
W wyniku tej bitwy 300 żołnierzy włoskich wzię­
tych zostało do niewoli.

Natomiast potwierdzają się wiadomości, wedle 
których zajęcia .'miasta 'Makalle przez Włochów 
spodziewać się należy lada chwila.

Abisyńczycy miasto ewakuują.
Addis Abeba. Według informacyj abisyńskich 

artylerja przeciwlotnicza zestrzeliła w okolicy Di- 
redany włoski samolot wywiadowczy. Pilot miał 
zostać wzięty do niewoli i odstawiony do Addis 
Abeby.

Ojciec św. wzywa do m odlitwy o pokój.
Rzym. Na zakończenie kongresu euchary­

stycznego w Limie (Peru) Ojciec św. wygłosił do 
mikrofonu przemówienie, w którem dał wyraz 
pragnieniu, aby pokój, który obecnie został zakłó­
cony, szczególnie w Europie i Afryce, mógł być 
przywrócony, Ojciec św. wzywa do modłów o po­
kój, który winien być oparty na sprawiedliwości 
i nie może być nigdy oddzielony od prawdy i mi­
łosierdzia.

Włosi znaleźli pokłady złota. uupuw. v,D~.
Na obszarach prowincji Tigre, zajętych przez j przez zamieszczenie w „Polonji” 

Włochów, prowadzone są usilne poszukiwania | wiącej obrazę kanclerza.
mineralogiczne. Wkrótce ma być rozpoczęte wy- 1 ............................
wykorzystanie pokładów złota, których obecność 
stwierdzono na przestrzeni 40 kim. pomiędzy Cor- 
bacia i Tecleza.

Żydzi  w szędzie  oszuku ją  
I P o lskę  ko m p ro m itu ją .

Oszukańcza afera łódzkiego przemysłowca.
Konserwy zamiast lekarstw dla Ablsynji.

Po oszukańczem bankructwie przemysłowiec 
łódzki Leon Klukszieiu, prowadzący interesy w 
Łodzi i w Warszawie, zbiegł zagranicę. Udał się 
do Egiptu.

Tam do spółki z 5 iuuymi aferzystami podjął 
się dostawy lekarstw  dla Ablsynji.

Oszuści, zamiast dostarczać walczącym abisyń- 
czykom lekarstwa, przesyłali im konserwy.

Polskie władze sądowo-śledcze otrzymały 
obecnie zawiadomieni© o oszukańczej działalno-' 
ści Kluksteina. Za aferzystą rozpisano listy

rozpoczynamy druk kalendarza 
jako dorocznego podarunku dla 
naszych Szan. Czytelników oraz 
nową ciekawą powieść w do­
datku niedzielnym.

K on iec  BB.
Dnia 30. X. odbyło się posiedzenie prezesów 

i sekretarzy wojewódzkich BBWR., na którem od­
czytany zostaił list p. płk, Sławka, w którym ten­
że oświadczył, że BBWR. spełnił swe zadanie 
i dlatego rola jego została zakończona.

Spadekjjiwkładek oszczędnościowych.
Warszawa. Zestawienia urzędu statystycznego 

wykazują, że suma wkładów w P. K. O. 30 z wrze­
śnia wynosi 850.356 tys. zł. Spadła więc o blisko 
16 miij. W 360 kasach komunalnych wkłady spadły 

8 z 685.061 tys. do 679.060 tys. zł.
O zniewagę Hitlera przez karykaturę.
Katowice. Przed sądem okręgowym w Kato- 

jj wicach odbyła się rozprawa przeciw redaktorowi 
odpow. „Polonji” oskarżonemu o zniewagę Hitlera,

karykatury, stano-

Sąd skazał oskarżonego na 
bez zawieszenia.

miesiąc więzienia

gończe.

kapłanów katolickich 
t. zw, kościoła narodo-

kazujące noszenie sutann 
duchownym sekciarskim z 
wego.

Adwokat Liłauer, który stawał w obroni© sek 
ciarzy, pozwala sobie na obelgi przeciwko ducho 
wieństwu polskiemu, nazywając je m. in. „obcym 
klerem włoskim, okupującym Polskę”.

Nie wiemy, skąd przodkowi© p. Litauera przy­
byli do Polski, z Palestyny, czy z© stepów nadka- 
spijskich, w każdym bądź razie zarzut okupacji 
szeregu dziedzin naszego życia polskiego możemy 
skierować tylko pod adresem p. Litauera i jego 
współplemieńców.

Gimnazjum polskie w  Raciborzu.
Po długich staraniach mniejszości polskiej w 

Niemczech władze niemieckie zezwoliły wreszcie 
na utworzenie polskiego gimnazjum dla dziewcząt 
w Raciborzu. Tern samem mniejszość polska na 
G. Śląsku posiadać będzie dwie szkoły średnie: 
gimnazjum męskie w Bytomiu i żeńskie w Raciborzu.

Zauważyć tu należy, że mniejszość niemiecka 
w Polsce posiada kilkadziesiąt szkół średnich i kil­
kaset szkół powszechnych, subwencjonowanych 
z funduszów państwowych, natomiast blisko półtora 
miljonowa mniejszość polska posiada zaledwie 3(4 
szkół niższych i dwie szkoły średnie.

Żyd z N iem iec, n ie  w ła d a ją cy  
język iem  p o lsk im , za ra b ia  mlSjony

w ^Po isce.* . ^
Skarżą się ludzie, że trudno o zarobek, że 

niema dobrych interesów. Tak zapewne jest. Ale 
i kto ma głowę na karku, potrafi jeszcze zarobić 
| w Polsce nawet miljony.
I Posłuchajcie!
jh Parę lat temu, gdy w Niemczech zaczęły się 
I dla żydów złe czasu, wyemigrował % Niemiec 
i do Polski n iejaki Izrael Prenn. Przybył 
[ z pieniędzmi. Osiadł w Polsce, choć słowa po 
i polsku nie um iał, bo mu się Polska podobała.
|i Do Palestyny jechać nie miał ochoty.

Osiedlił się  w stolicy. Rozejrzawszy się w 
I stosunkach, ocenił, że nie będzie dobrze, gdy bę­

dzie występował pod własną firmą i własnem  
nazwiskiem. Wykupił więc zachwianą firmę 
„Kurowski” w Warszawie i w imieniu tej firmy roz­
począł pracę. Z czasem założył firmę samo­
dzielną, większą. Nazywa się ona obecnie: »Pol­
sko-francuskie towarzystwo do budowy robót 
publicznych w Polsce“. P. Izrael Prenn został 
dyrektorem towarzystwa. Towarzystwo wniosło 
ofertę na budowę głównej zapory wodnej 
w Porąbce na Sole. Otiarowało wykonanie robót 
na sumę 3 m iljony złotych na paroletni kredyt 
i — pobiło wszystkich polskich konkurentów. 
P. dyrektor Prenn osiadł w Porąbce, przywiózł 
z© sobą tłum acza (po polsku dotąd nie umie) 
i rozpoczął prace. Ma już nawet poważne zatargi 
z robotnikami.

Roboty w Porąbce potrwają jeszcze conaj- 
m niej rok. P. Prenn jednak ma rozmach: uzy­
skał już roboty drogowe na linji Kraków— 
W ieliczka I w ielkie roboty przy najw iększej 
zaporze wodnej w Polsce, na Dunajcu w 
Rożnowie.

Na robotach tych zarobi miljony.
Tak urnie chodzić około swoich interesów w 

Polsce obcy przybysz, żyd, nie umiejący po 
polsku l

Wielu jednak Polaków sądzi, że, gdyby w Pol­
sce był rząd narodowy, to Prenn wyjechałby do 
Palestyny bez polskich miljonów.

m u— .....
!WlKJ(gn

T J 2£ X S Z f f X B
Powieść z angielskiego.

(Ciąg dalszy).
Płomień poruszył się tu i tam, lecz nie zgasł. 

Morel wiedział, że świeca dopali się w żelaznym 
lichtarzu do końca, bez niebezpieczeństwa wznie­
cenia pożaru, nie próbował więc już jej gasić. 
Z oczami, utkwionemi w zamordowanego, wyszedł 
zwolna z pokoju, zamknął drzwi na klucz i ode-

tChDTeraz odzyskał przytomność. Jednym sko­
kiem stanął przy drzwiach domu i wybiegł na ulicę.

Ale teraz stało się coś niezwykłego, czego on 
jednak już nie widział. Zaledwie postać jego zni­
kła na pierwszym skręcie uliczki, otworzyły się 
drzwi domu po raz drugi i na ulicę wyszedł drugi
jeszcze mężczyzna. . .

Był to Józef Pellier. Łotr ten drżał jak w go­
rączce, a oczy jego złowrogim błyszczały ogniem. 
Zręczny jak kot przesuwał się w cieniu domow,

patrząc ciągle na śwież© ślady stóp na śniegu 
i nareszcie ujrzał Morela.

Zimno było przejmujące. Śnieg przestał już 
padać i mroźny wiatr wył przeraźliwie. Księżyc 
wypływał raz po raz z poza chmur i wtenczas 
światłość nieomal dzienna rozszerzała się po wą­
skich, brudnych uliczkach.

Józef Pellier szedł ciągle za Morelem, kryjąc 
się już to w bramach, już to za wystającemi szczy­
tami domów. Nocna ta wędrówka zdawała się 
nieskończoną, Morel bowiem biegł widocznie na 
oślep, zupełnie bez celu. Czasem wpadał w labi­
rynt wąskich, krótkich uliczek i zaułków i znikał 
chwilami tak, że Pellier obawiał się stracić jego 
ślad. Ale jego dokładna znajomość tej ciemnej 
części Paryża wyświadczyła mu doskonałe usługi. 
Za każdym razem odnajdywał Morela i biegł jak 
cień jego za nim.

Teraz księżyc zaszedł zupełnie za chmury 
i przez chwilę głęboka zapanowała ciemność. Ale 
na wschodniej stronie nieba zaczęło się zwolna 
rozjaśniać i na zegarach miejskich wydzwoniły 
zegary godzinę piątą. Na ulicach rozpoczynał się 
ruch codzienny, tu i ówdzie ukazywali się ludzie,

idący do pracy i Pellier nie lękał się już stracenia 
śladu Morela, chociaż nie śmiał jeszcze iść blisko 
niego.

Raz jednak o mało mu nie wpadł w ręce. 
Ludzi na ulicach bardzo już Chyło dużo, tak, że 
Pellier szedł tuż za Morelem, bez zwrócenia czyjej- 
kolwiekbądż na siebie uwagi. Lecz nagle obrócił 
się Morel tak niespodziewanie, że trącił Pelliera 
w głowę.

Łotr cofnął się przerażony, lecz Morel, 
w głębokich pogrążony myślach, wcale na niego 
nie zważał. Biegł on ze spuszczonemi oczami, nie 
patrząc ani na prawo ani lewo — teraz jednak 
stanął, podniósł głowę, obejrzał się kilka razy 
i jeszcze prędzej w przeciwną puścił się stronę. 
Od tej chwili spoglądał na każdy zegar na gma­
chach publicznych i dwa razy stanął nawet przed 
składami zegarów, które właśnie otworzono. Biegł 
coraz prędzej i teraz było widocznem, że zdąża 
do jakiegoś upatrzonego celu.

Celem zaś tym był — ku wielkiemu niezado­
woleniu Pelliera — dworzec Północny. Morel 
wszedł do gmachu i kupił bilet trzeciej klasy do 
Londynu. (C. d. n.)



Obchód 40-lec la  istnienia Katolick. 
Stów. Ludowego w Nowemmieście

w dniu 3 listopada rb.
Tow. Ludowe, założone przed 40 laty jako towarzystwo 

kościelne pod wezw. Najśw, M»rji Panny Łąkowskiej, obchodzi 
w dniu 3 listopada rb.

40-letnlą rocznicę swego istnienia
z następ, programem :

Uroczysta Msza św. o godz. 7,30 w kościele paraf j. 
Wieczornica w Hotelu Centralnym o godz. 20 (8 wiecz.): 

Zagajenie.
Deklamacja.
Referat hist. Towarzystwa.
Śpiew — Tow. Śpiewu Harmonja.
Przemówienie gen. sekr. ks. Lewandowskiego z Pelplina. 
Składanie życzeń i wydanie pamiątek.
Śpiew —- Tow. Harmonja.
Zakończenie. — Śpiew ogólny.

O liczny udział obywatelstwa, towarzystw i gremjalny 
członków uprasza — Zarząd.

t

Dnia 3 bm. o godz. 22«ej (po akadem ji Tow. Lu­
dow ego) odbędzie  s ię

z a b a w a  t a n e c z n a .
O dchodzący do w ojska.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o, dnia 1 listopada 1935 r.

Kalendarzyk. 1 listopada, piątek, Wszystkich Świętych.
2 listopada, sobota, Dzień Zaduszny, Jerzego.
3 listopada, niedziela, 21 po Sw., Huberta BW. 

Wschód słońca g. 6 — 33 m. Zachód słońca g. 16 — 07 m, 
Wschód księżyca g. 13 — 14 m. Zachód księżyca g. 22 — 32 m,

ju m iasta  i  '-powiatu
Komunikat*

Lubawa. Podajemy do wiadomości wszystkich zor- 
garażowanych narodowców, źe Zarząd i Kierownictwo S. N 
obwodu lubawskiego będzie w każdym miesiącu organizowało 
zebranie S. N., na którem referat zasadniczy wygłosi jeden 
z wybitniejszych przedstawicieli Obozu Narodowego.

Pierwsze zebranie odbędzie się w niedzielę, 10 listopada
0 godz. 1330 w sali „Pod Orłem”. Referat wygłosi były 
poseł i sekretarz generalny S. N., p. Karol Wierczak. Tematem 
przemówienia tego świetnego mówcy będzie : „Sytuacja polu 
tyczna po wyborach”.

Zaznaczamy, że wstęp na salę będą mieli jedynie naro­
dowcy, posiadający ważną na ten rok legitymację Stronni 
etwa Narodowego. Przypominamy, że legitymację odnowić 
można u kierowników kół wiejskich, jak również u prezesa 
S. N. na obwód lubawski, p. Leona Szulca, Lubawa, Rynek 3 
Równocześnie kierownicy kół, jak i p. Leon Szulc przyjmują 
zapisy na nowych członków. Członkiem S. N. może zostać 
Polak-Katolik o beznsgannej przeszłości, Polak, który postępo­
waniem swojem i czynami udowodnił, że wiernie służył
1 służy idei narodowej.

Zarząd i Kierownictwo Stron. Naród, obwód Lubawa.
U w a g a .  W dniu zebrania ani nie będzie można legi­

tymacji odnawiać ani nabyć.
N o w e m i a s t o .  Tak sam o w N ow em m ieście  p rzyj­

muj© zg łoszen ia  now ych członków  S ek re ta r ia t  
IStron. N arodow ego w N ow em m ieście  — Lokal 
w gm achu D rw ęcy.

Księżniczka Czardasza
jes t  to nietylko film o pięknych ogólnie znanych melodjach, 
ale także arcydzieło sztuki kinematograficznej, czar tej 
operetki wzmaga się jeszcze na filmie zwłaszcza, że Marta 
Egge rth, rasowa Węgierka, ulubienice wszystkich ekranów 
świata, w roli porywającej tancerki Sylvy Varescu oszałamia 
werwą i madziarskim temperamentem.

Reszta artystów : Sönker, Hörbiger, List i Kemp stwarza­
ją  tak wesoły nastrój, źe nie będzie nikogo, ktoby nie za­
pomniał o kryzysie i nie przypomniał sobie dobrych czasów 
„przedkryzysowych”.

„ B a h o o n a ” — to wartościowy film z wyprawy samolo­
towej w głąb Afryki, pełen uroku egzotyzmu. W chwili, gdy 
konflikt abisyńsko-włoski zwrócił uwagę naszą na Afrykę — 
ten inteligentny obraz filmowy wzbudzi niewątpliwie słuszne 
zainteresowanie. Nieprzeliczone rzesze antylop, słoni, żyraf, 
miljony flamingów, roje krokodyli — wszystko to przesuwa 
się przed oczyma widza. Zwłaszcza wprost porywające są 
sceny z życia pawjanów i ich bohaterskie boje z makakami.

Przedstawienia w Lubawie we wtorek 5 listopada, w 
Nowemmieście w środę, 6 listopada.

Zebranie Towarzystwa upiększenia miasta.
N ow em iasto . Celem omówienia prac przygotowaw­

czych dla upiększenia naszego grodu zwołał p. Burmistrz 
na 29 bm. wiecz. na godz. 19 30 członków Tow. jak i obyw a­
teli do sali Magistratu. Zebranie zagaił p. Burmistrz, witając 
przybyłych panów oraz podał program porządku obrad, który 
bez zmiany przyjęto.

Na wstępie p. Burmistrz skreślił cele i przyszłe prace 
Tow., które sobie na kilka lat naprzód już ułożył i które 
zamierza przy poparciu obywateli przeprowadzić. Wspomniał 
też, źe dawniejsze Towarzystwo nie spełniło swego zadania. 
Towarzystwo to już od roku 1931 jest nieczynne I pozosta­
wiło po sobie w wyniku rewizji kasy 18 zł, które złożone są 
w kasie miejskiej. Potem odczytał ostatni protokół z walnego 
zebrania z dn. 18. III. 1931 r. Referat p. Burmistrza o zada­
niach Towarzystwa był bardzo obfity w projekty. W dyskusji 
zabierało głosy kilku panów i to pp. dyr. Gołąb, Jabłoński, 
prof, Rudysz, em. insp. Piotrowski i inni.

Przystąpiono do wyboru zarządu Tow. i na propozycję 
p. Burmistrza wybrano jako prezesa em. insp., p. Piotrow­
skiego, wieeprez. nieobecnego p. Jentkiew?cza Boi., sekretarza 
p. Miłoszewski Ant., zastępcą p. Spanilego, naucz. szk. powsz., 
kasjerem dyr. pow. kasy komun. p. Jankowskiego, prócz tego 
dobrano dziesięć ławników do poszczególnych sekcyj, Do 
komisji rewiz. polecił wybrać p. dyr. Banku Lud. — Borka 
i kupców p. Gestwickiego i Rosta, którzy nie byli obecni. 
Następne walne zebranie ustalono na dzień 13 XI. rb., które 
przez zaproszenie w prasie ogłoszonem zostanie.

Podziękowaniem za przybycie zakończył p. Burmistrz 
zebranie.

Uroczystość Chrystusa-Króla.
Sam pław a. W niedzielę, 27 b. m., w której obchodziło 

się uroczystość Chrystusa-Króla, przeżywała nasza paraf ja 
także z okazałością to święto. Staraniem Akcji Katolickiej 
postarano się o ulotki pod h a s ł . : „Chrystus uświęca rodzinę”, 
które druhowie z K.S M. rozdawali przed kościołem na cmen­
tarzu. Zauważyć można było też kilkanaście nalepek na 
oknach, jak Chrystus błogosławi rodzinie. — Po poł. odbyły 
sie uroczyste nieszpory, a w związku z tem nabożeństwem 
urządził ks. Proboszcz akademję ku czci Chrystusa-Króla na 
Jalce parafjalnej,  na którą składało s i ę : słowo

S dsćI te©Konów w  N ow em m ieśc ie
. sie w poniedziałek 4. XI. rb., jak następuje:

odbędzie się ^  Baiówki, Niem. Brzozie, Sampława, 7,00 
G°dz. MO Ma ^  Ba}ówki) 7,30 Kurzętnik, Nowydwór, 

Kamionka, Tyl c ’ czkowo, Gwiździny, Mikołajki, 8,40 Nowe- 
L ę k a ły -  iMO„i“ ®”  Rakowice, 9,00 Mroczno.
miasto,-Marz * . ’jeB7.cze raz, źe podjeżdżanie do wagi odby- 

Zazi3acza - a spóźniający czekają na k on iec. Obec- 
wa się w*oska*lf*, *dorazowo wymienionego na pierwszem 
ność prezesa koła, iącego dojazd do wagi — w in te ­
rnie jscu w kolejce, feg£fh*# w razie niemożności przy­
r o s ł e  p o r z ą d k u  w ym aga* .  ^|ąć pierwszy obecny prezes 
bycia — zastępstwa zechce pou„ Inż. r . Raciborski,
następującego kolejno koła.

Spąd bekonów w Jabto»?ow|ie
odbędzie się 4 listopada rb. w następującej kole jno^ 6,30 

Godz. 6,10 Konojady, maj. Mileszewy, 6,20 Lisnowo, 
Jabłonowo, maj. Piecewo, Jaguszewice, Nowy Młyn, Kitnówko, 
7,00 Dąbrówka, 7,10 Osetno, 7,20 Buk-Górale, Górale, 7,30 
Jabłonowo Zamek, 7,50 Ostrowite, 8,00 Rywałd Król, Linów- 
ko, 8,15 Bursztynowo, Swiecie folwark, Nowe Jankowice, 
Swiecie Młyn, 8^30 Brudzawy, 8,45 Lembarg, Białobłoty, 9,00 
Książki, maj. Książki, 9,10 Lipinki, Płowęż, Płowężek, Sumówko.

Instr. ?. I. R., Furmańczyk.

wstępne oraz występy chóru kościelnego pod batutą p. org. 
Witkowskiego oraz druehen z K. S. M. i. Deklamacje wypo­
wiedzieli również członkowie Kat. Stów. Mężów i Kat. Stów. 
Młodz. męskiej. Referat wygłosił p. Tułodziecki, prezes Akcji 
Kat., w którym uwydatnił,  że Chrystusowe zasady powinny 
przeniknąć każdą rodzinę chrześcijańską.

Wspólnym śpiewem „My chcemy Boga* zakończono aka­
demję.

Z Pomorza
Św ięto Chrystusa-Króla

Górzno. Święto Chrystusa * Króla obchodziło 
społeczeństwo tut.  bardzo uroczyście w niedzielę 
27 października. Przed kościołem rozdawano ulotki Akcji 
Katolickiej, w oknach widniały specjalne nalepki. O godz.
10- tej odprawiona została w kościele farnym przy udziale 
licznych rzesz wiernych i tu t  oddziałów KSM ż. i m. uro­
czysta Msza św. , w czasie której podniosłe kazanie uro­
czystościowe wygłosił ks. wik. Troszyński. Przed wysta­
wionym Najśw. Sckramentem odmówiono litanję do Serca 
Jezusowego oraz akt ofiarowania.

Po nieszporach odbyła się na pięknie udekorowanej 
i po brzegi wypełnionej sali p. Berendta uroczysta akade- 
mja, którą zagaił prezes Par. Akcji Katolickiej, p. Piński* 
Piękny i treściwy referat pt. „Chrystus uświęca rodzinę* 
wygłosiła p. dr owa Kamińska z Brodnicy. Na dalszy pro­
gram akademji złożyły się 3 piękne utwory wielogłosowe 
(„Chrystusowi cześć i chwała”, „O serce Jezusa” i „Któżby 
nie ukochał Cię” ?), które odśpiewał chór KSM. ż. Z werwą 
wygłosili swe deklamacje członkowie KSM. ż. i m. oraz Stów. 
św. Dziecięctwa Jezus, a mianowicie: .Chrystus, Król i Bóg” 
(Andrelewska), «Tyś jest, o Chryste” ! (dh. Małkowski),
„O zbudź się, Polsko” ! (dch Górna), „Do Chrystusa-Króla” 
(Klingenberg), „Króluj nam, Chryste” ! (dh. Lewałski), „Rota 
katolików“ (dch. Pąkczyńska), „Świeckie Apostolstwo” (dh. 
Kowalikowski). „Dom i rodzina” (dch. Buńkowska). W koń 
cowem swem przemówieniu podziękował ko. prób. Rygielski 
gościom i prelegentce za udział w akademji, poezem zakoń­
czono podniosłą uroczystość wspólnem odśpiewaniem hymnu 
„My chcemy Boga*.

Pożar kościoła.
Toruń. W nocy ónegdaj prawdopodobnie od iskier 

z trybularza przy rozpalaniu w7ęgla do kadzidła w zakrystji 
kościoła parafj. w Przecznie powstał pożar, który zniszczył 
urządzenie w zakrystji wraz z wszelkiemi przedmiotami litur­
gicznemu Wskutek gorąca uszkodzone zostały ołtarze, obrazy 
i chorągwie. Straty wynoszą około 15 tys. zł. Kościół był 
ubezpieczony na sumę 8000 zł. Zbudowano go w 13 wieku. 
Pożar spostrzegli o godz. 5-tej robotnicy z Przeczna, którzy 
na szczęście zdołali go zlokalizować.

Śmierć chłopca pod kołami autobusu.
Toruń. Alfons Leśniak, goniec firmy Balcerowicz z To­

runia, pchający przed sobą ręczny wózek, z tyłu najechany 
został przepełnionym pasażerami autobusem firmy Lewan­
dowski z Podgórza, który zmiażdżył mu klatkę piersiową. 
Nieszczęśliwy w drodze do lecznicy zmarł.

Na Pomorzu złodzieje operują już gazem.
W ejherow o. Nieznani sprawcy u kupca Rosińskiego 

w Białorzece przed włamaniem do sklepu odurzyli gazem 
świetlnym śpiącego w sklepie brata R , poczem zabrali tow a­
rów ogólnej wartości 500 zł. i zbiegli samochodem.

Z d a lszy  oh s
U jęcie żydowskiej bandy fałszerzy  

banknotów.
S osn ow iec . Wydział śledczy w Sosnowcu wykrył 

w mieszkaniu Izajasza Nowakowskiego fabrykę fałszywych 
banknotów francuskich 500 i 50-frankowych.

Fabryka funkcjonowała od kilku miesięcy. W czasie 
rewizji znaleziono wielką ilość falsyfikatów, narzędzia do 
podrabiania banknotów. Aresztowano 3-ch braci: Izajasza, 
Stefana i Bolesława Nowakowskich, Marjana Kolankowskiego, 
Henryka Żółtowskiego oraz Izraela Mendla.

Wystająca nad szosą gałąź zabiła m otocyklistę
Lwów. W czasie jazdy motocyklem z Gródka do Lwo­

wa porucznik 26 pp. Dawiskiba, siedzący na tyinem siodełku, 
zaczepił głową o długą gałąź, wystającą nad szosą. Z rozbi­
tą czaszką wyrzucony został na szosę, ponosząc śmierć na 
miejseu. Kierowca motocykla, porucznik Fidler, przewrócił się 
także na jezdnię, doznając ogólnych okaleczeń. Rannego od ­
wieziono do szpitala.

Szczyt roztargnienia.
Lwów. W czasie procesu przeciwko Janowi Warchało- 

wi, oskarżonemu o nadużycie na szkodę dyrekcji lasów, oka­
zało się, że Warchał wskutek przeciążenia pracą wystawił 
czek na 45000 zł. zamiast n a . . .  45 zł. Warchała unie­
winniono.

Zwarjował po zniszczeniu dolarów.
W ilno. We wsi Zacisze 6-letni Stanisław Czyźko, b a ­

wiąc się w domu, wydobył z pod pieca skórzany woreczek, 
w którym były ukryte dolary i ruble złote, sporządzał 
z nich wycinanki, zaś ruble złote porozdawał kolegom zaba­
wy. Przybyły do domu ojciec, widząc niemal cały skarb 
poniszczony (chłopak pociął 975 dolarów), dostał pomiesza­
nie zmysłów.

Katastrofa kolejow a pod Łodzią.
Łódź. Dnia 29 bm. o godz. 4-ej rano pociąg towarowy, 

zdążający z Łodzi do Zgierza, zgubił po drodze kilka wago­
nów, które, oderwawszy się od pociągu, pozostały na torze, 

; czego nie zauważono. Tymczasem z Łodzi wypuszczono 
5 drugi pociąg towarowy, który w pełnym pędzie najechał na 
?; stojące na torze wagony. Wskutek zderzenia 18 wagonów 
' zostało rozbitych. W katastrofie zginął jeden hamulczy.

K O M U N I K A T Y  T R P .
W sprawi© nadesłania spisów członków  

powyżej 50 ha*
Prosimy Zarządy Kółek Roln. o nadesłanie nam spisu

tych członków powyżej 50 ha., którzy uregulowali swe skład­
ki w Kółku Rolniczera w nieprzekraczalnym terminie do 
dn. 7. XI. rb. T. R. 1.

Zakup seradeli.
Wielkopolskie Tow. Kółek Roln. pow. poznański zamie­

rza zakupić większą ilość seradeli dla rolników swego powiatu.
Wobec powyższego prosimy tych rolników, którzy mają 

nasienie seradeli na sprzedaż, ażeby niezwłóczme podali do 
biura TRP. ilość posiadanej seradeli i po jakiej cenie zamie­
rzają ją sprzedać. . . . -

Zgłoszenia będziemy przyjmować w term in ie  do an.
10. XI. rb. T*

W sprawie klasyfikacji gruntów.
Wobec tego, że 15. IX. rb. rozpoczęła się klasyfikacja 
. 'w w ń&sżym powiecie, polecamy członkom naszym 

grunto Hp0ZDa(ę z klasyfikacją gruntów oraz prawami, 
dobrze azcZ$gólnym tolnikom przysługują. Pp. Prezesi Ko- 
jakie pu otrzymali w sprawie klasyfikacji gruntów odpo* 
łek Kołu. kazówkl, które zamieszczone zostały w biulatyńi^ 
Wiednie ws.
P T R Rola* Powinni wziąć liczny udział w ze- 

uziodkowi© „ - zap0zna($ się dokładnie z tem zagad-
bramach W ie k  Ro gruntowy, który ustalony zostanif  na 
meniem, gdyż p o d a ł y  ..acJ, g; antów na podstawie którego

S S " £.7 iSKŁw" ~
gotować dołki w myśl podanych 
klasyfikatorowi dokonanie klasyfikacji.

kazówek, aby ułatwić

R A D J O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Rad ja  w W arszawie*

Sobota, dn. 2. X I. 6.30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Koncert małej ork. 14.30 Muzyka. 15.00 
„Odwiedziny”. 15.30 Audycja relig. z Poznania. 16.00 Lekcja 
języka francusk. 16.15 Koncert kameralny. 16.30 Skrzynka 
techn. 16 45 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy. 17.50 Sosnowiec. 18.00 Słuch, dla dzieci pt. 
„Nurek”. 18 30 Przegląd wydawnictw. 18.45 Koncert. 19.00 
Przegląd roln. prasy. 19.35 Wiad. sport. 20.00 Koncert soli­
stów. 20.45 Dziennik. 21.00 Audycja dla Polaków z zagra­
nicy. 21.30 „Widma” — sceny liryczne do słów Adama Mic­
kiewicza. 22.30 Płyty.

N ied ziela , dn. 3. XI. 9.00 Audycja poranna. 10.30 
Tr. nabożeństwa. 12.15 Poranek muz. W przerwie o godz. 
13.00 fragm. słuch, z dram. „Noc tysiączna druga”. 14.00 
Odczytanie noweli pt. „Kazns”. 14.20 Muzyka z płyt. 15.00 
„Godzina rolnika”. 16.00 „Kukiełki śląskie” — obrazek dla 
dzieci. 16.15 Koncert ork. dętej, 16.45 „Cała Polska śpiewa” 
(Tr. z Torunia). 17.00 Muzyka tan. 17.40 Migawki regj. 18.00 
Koncert. 18.30 „Noce Teresy* — słuch. 19 25 Wiad sport.
19 30 Muzyka salonowa. 19 45 Co czytać? 20.00 Koncert. 
20.45 Wyjątki z pism Piłsudskiego. 20.50 Dziennik. 21.00 Na 
wesołej lwowskiej fali. 21.30 „Nad brzegami jeziora trockie­
go» _  felj. 22 00 „W dzień św. H uberta” — audycja myśliw­
ska. 22 45 Muzyka lekka i tan,

P o n ied z ia łek , dn. 4. XI. 9.00 Audycja poranna. 12 03
Dziennik, *2,15 Koncert małej ork. PR. 13 25 Chwilka dla 
kobiet, 15.30 Muzyka lekka. 16 00 Lekcja języka niemieck. 
16.15 Koncert muzyki lekkiej ze Lwowa. 16.45 Skecz pt. 
„Chiński serwis”. 17.00 „Obrazki z życia dzieci uliey„ — re ­
portaż. 17.15 Minuta poezji. 17.20 Pieśni i płyty. 17.50 Po­
gadanka. 1800 Recital okrzypc. 18.30 Zwycięstwo Polski w 
zawodach balonowych — aud. dla dzieci. 18.45 Muzyka tan. 
19.00 Skrzynka roln. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad. aktual­
na. 20.00 Audycja żołn. 20 30 Koncert. 20.45 Dziennik. 
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej”. 21.00 Chór Dana. 21.30 
„Współczesny Kraków literacki”* 22.00 Koncert symf. 23.05 
Muzyka tan.

Program  P o lsk ieg o  Radja S. A. R ozg łośn ia  
P om orska w T o r u n i u ,

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 I(w.
S ob ota , 2. XI. 7.55 Parę informacyj. 13.30 Płyty. 15.15 

Przegląd giełd, i komunikat źegl. 18.30 „Marynistyka J a ­
rockiego” — felj. 18.40 Zycie artyst. kultur, i naukowe na 
Pomorzu. 18 45 Płyty. 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.20 
Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 22.50 Płyty.

N iedziela , dn. 3. XI. 10.00 Płyty. 12.03 Przegląd teatr .  
14.20 Koncert życzeń. 15.00 „Opieka nad ptakami w porze 
zimowej” pogad. roln. 16 45 Koncert chóru męsk. „Echo* 
z Bydgoszczy. 19.15 Koncert reklam. 19.30 Wiad. sport, 
z Pomorza. 19.35, 22.45 Płyty.

P o n ied z ia łek , 4. XI. 7.55 Parę informacyj. 13.30, 15.30 
Płyty. 15 20 Przegląd giełd, i komunikat żegl. 18.30 Rozmo­
wa ze słuchaczami. 18.40 Zycie artyst-kulturalne i nauk., 
Pomorza. 18.45 Płyty. 19.00 Pogad. społ. 19.05 Wiad. gosp 
z Pomorza. 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.20 Koncert 
reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 23.05 Płyty.

Pozatem transmisje z Innych polskich stacyj.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
na dzień  3. XI, 1935.

M roczno
B o leszy n
R ożental
B yszw ald
Lubawa

o godz. 12*tej. 
„ 15-tej.
„ 17-tej.
„ 14 tej.
„ 17-tej.

N ow ydw ór
Łąkorz
W aw row ice
W onna
G ryźliny

o godz. 17.30.
16- tej. 
17 tej. 
12-tej.
17- tej.

Pokaz przysposobienia rolniczego.
Om ule. Dn. 3 lis topada rb. o godz, 15-tej odbędzie się 

pokaz przysposobienia rolniczego. Na powyższą imprezę za­
prasza się okoliczne obywatelstwo. T. R. P.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Lubawa, Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R. P. 

Koła w Lubawie odbędzie w niedzielę, dnia 3. XI. 1935 r., 
u p. Ig. Zielińskiego ul. Grunwaldzka, na którem będzie 
omawiana sprawa Zjazdu Krajowego w Warszawie, na które 
uprasza się wszystkich członków. Zarząd.

Baczność S o k o li!
N ow em iasto , Ćwiczenia dla drużyny ćwiczącej odby­

wać się będą w okresie zimowym, począwszy od poniedział­
ku, 4 listopada rb. od godz. 19,30 (7,30) w sali gimnastycznej 
tut. Publicznej Szkoły Powszechnej i to dwa razy w tygodniu, 

1 poniedziałki i piątki.
Regularne uczęszczanie na ćwiczenia wszystkich człon- 

* ków ćwiczących jest konieczne. Zarząd.



O B J A Z D O W E

Kino
Dźwiękowe

L U B A W A  
we w torek , 5. XI.
N O W E M I  A S T O  
w środę, 6. XI. 

o godz. 8,15 w.

Spec] p rzedstaw ien ie  
„BABOONA” 

o godz. 4 -te j po pot.

Największy triumf MARTY EG G ER TH  w słynnej operetce Emmericha KALMANA

„ K S I Ę Ż N I C Z K A  C Z A R D A S Z A “
Romantyka Budapesztu i puszty węgierskiej. Czar węgierskiego czardasza, płonącego temperamentu, węgierskiej papryki. Skrzący się dowcip. Fajer­

werki humoru. Piękne melodje przewijają się przez film i biorą słuchacza przebojem. — Wersja niemiecka.

NADPROGRAM: Jedyna epopea lotnicza sfilmowana przez Martina i Ose Johnsonów w puszczy afrykańskiej

„B A B O O N A “
Uwaga: Film zaopatrzony jest w objaśnienia mówione po polaku. — Jest to pierwszy lotniczy film podróżniczy. — Spec], przedstawienie o godz. 4-tej.

Ze względu na kolosalne koszta, powstałe w związku ze sprowadzeniem powyższego 
programu, wszelkie zniżki i bilety w o l n e g o  w s t ę p u  N I E W A Ż N E !

Sejm uchwalił pełnomocnictwa.
Dnia 29 Sejm uchwalił pełnomocnictwa. 

Obecnie sprawa poszła do Senatu. W toku obrad 
sejmowych odzywały się choć nieśmiałe, ale bądź 
co bądź krytyczne głosy pod adresem rządu.

Pełnomocnictwa dopiero]
7 listopada ?

Powolne tempo prac Sejmu i Senatu.
Na czwartkowem posiedzeniu Senat wybierze 

komisję dla sprawy pełnomocnictw dla rządu. 
1 listopada jest Wszystkich Świętych, następnie 
Dzień Zaduszny, potem niedziela, a więc pierwsze 
posiedzenie komisji odbędzie się zapewne dopiero 
w poniedziałek, 4 listopada. Skolei 5 listopada 
mógłby się znowu zebrać Senat i uchwalić projekt 
ustawy. Wobec tego ustawa o pełnomocnictwach 
ukazałaby się w „Dzienniku Ustaw“ dopiero 6-go 
lub 7*go listopada.

Jak z tego widać, sprawa pełnomocnictw  
traktowana jest przez parlament bez pośpie­
chu. Godzi się przypomnieć, że, gdy uchwa­
lono ordynację wyborczą, to Senat rozpo­
czął pracę nad ustawą natychmiast, nim 
jeszcze Sejm ukończył pracę.

Ustawa amnestyjna w opracowaniu.
Warszawa. Dowiadujemy się, że opracowany 

został projekt ustawy o amnestji, która obejmie 
zarówno więźniów politycznych, jak i kryminalnych. 
Projekt ustawy amnestyjnej przewiduje podobno 
dla przestępstw politycznych: kary w wysokości 
półtora roku — zostaną skasowane, kara zaś 3 lat 
więzienia zredukowana będzie do połowy.

Dla przestępców pospolitych półroczna kara 
ulegnie skasowaniu, kary zaś do 3 łat zostaną 
zmniejszone do połowy.

Wstrzymanie eksmisji na zimę.
Warszawa. Z dniem 31 października wchodzi 

w życie zimowe moratorjum mieszkaniowe dla 
bezrobotnych, wstrzymujące eksmisje lokali jedno 
i dwuizbowych na okres od 1 listopada b. r. do 
1 kwietnia 1936 r.

Bezrobotni, którzy dotąd korzystali z wstrzy­
mania wyroków eksmisyjnych, muszą dla prolon­
gaty moratorjum składać podania do właściwych 
sądów grodzkich.

Cały pociąg wpadł do rzeki.
Tokio. Pociąg, zdążący z Koryjama do uzdro­

wiska Taira, spadł do rzeki Matsuikama w chwili, 
gdy przejeżdżał przez most żelazny, który zwalił 
się. Lokomotywa i wszystkie wagony z wyjątkiem 
ostatniego spadły do rzeki. Liczba ofiar katastro­
fy nie jest dotychczas znana.

Oblężenie misji katolickiej w Chinach 
przez bandytów.

Pomiędzy ludnością, a bandytami chińskimi 
w okolicach Yu-Lin na północ od prowincji Chan-Si 
odbywają się krwawe walki. Misja katol. w Siao- 
Kiao, położona o 175 km. na wschód od Yu-Lin, 
będąca siedzibą biskupa Otto, od początku paździer­
nika znajduje się w stanie oblężenia przez bandy­
tów. Wszystkie budynki misyjne zostały ufortyfi­
kowane. Mieszkańcy misji wytrzymują oblężenie, 
broniąc się zaciekle.

Generał Crayg
mianowany został przez prezydenta Roosevelta szefem sztaba : 

amerykańskiej marynarki wojennej. jj

81EŁDA W ARSZAW SKA
Dolar 5.313|8 ; frank francuski 35.01; frank szwajcarski ! 

172.65; funt szterling 26,12; marka niemiecka 213.25 ; korona 
czeska 21.96.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z auSs 29. 10. 1935 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytnczone nieoprzęgana . . 66— 72
Mięsiste tuczone młodsze . . . .  54- 58
Mięsiste tuczone starsze . . . 4 8 — 52
Miernie odżywione . . . .  40— 46

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 58— 64
Tuczone mięsiste . . . . .  52— 56
Nietuezone, dobrze odżyw, starsze . . 44— 50
Miernie odżywione . . . .  40— 44

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  62— 70
Tuczone mięsiste . . . .  50— 56
Nietuezone dobrze odżywione . . . 32— 38
Miernie odżywione . . . .  16— 22

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  66— 72
Tuczone mięsiste . . .  * . 54— 58

Nietuezone, dobrze odżywione . . . 48— 52
Miernie odżywione . . . 40— 46

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  40— 46
Miernie odżywione . . . . .  38— 40

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . , 88— 94
Dobrze odżywione . . . . .  76— 84
Tuczone cielęta . . . . .  68— 74
Miernie odżywione . . . 60— 64

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 66— 70 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 58— 64
Dobrze odżywione . . . . .  46— 50

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 102—106 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 94—100
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 86— 92
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi . . 78— 84
Maciory i późne kastra ty  . . . 78— 94

OIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne % dnia 30, 10.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto nowe 12,75— 13,00
Pszenica 18.00— 18.25
Owies 15.75— 16.25
Jęczmień browarowy 15.25— 16.25
Groch Victoria 26.00— 32.GG
Groch Folgera 21.00— 23.00

Za retiakeję odpo* iefUialfiy: Wacław Weilandi w Nawem mieści e.
Za ogiossaai* redakcja Dis odpowiada,

W rasie wypadków, gpowodowanyah siłą wyisaą, praesskód & 
Bakładaiai strajków it-p,» wydawntatwo ul® odpowiada sa dostarsa#*!® 
ęiema, s  abcaeaeł aie s*»;|ą prawa desaasressift clą fiieds«tąrsjr,o»jfeb 
c n K u tv  lub odsckdowania.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam wszystkich przed 

rozsiewaniem o mnie fałszy­
wych pogłosek, gdyż w prze- 
ciwnym razie pociągnę win­
nych do odpowiedzialności 
sądowej.

Irena Jaroszewska.
N ow em iasto .

Polecam
z now e j p rz e s y łk i!

cement
„Wysoka“

Ziemniaki fabryczne
kupuje

M odrzejew ski, 
N ow em iasto , telef. 95

Ewertowski,
handel że laza  

i m aszyn  ro ln iczych
N o w e m i a s t o

telef. 66. telef. 66.

Ż A R Ó W K I
w wielkim wyborze poleca

. D R W Ę C  A“. 
N ow em iasto .

dla HANDLU 
i

PRZEMYSŁU
1936

poleca

„ D R W Ę C  A“
N ow em iasto .

LAMPY
RADJOWE

poleca

„DRWĘCA“
NOWEMIASTO.

P ra ln ia
g a rd e ro b y

i b ie lizn y
w  B R OsD N 1 C Y  

ul. Mostowa 7.
wł. Konst. S to ika .

Czyści chemicznie wszelką 
garderobę męską, damskąi dzie­
cięcą oraz farbuje najsolidniej. 

Ceny niskie ze względu 
na kryzys.

Z lecen iagp rzyjm oją : 
w Jab łon ow ie

F-a Konst. Meyer, 
w N ow em m ieśc ie  

F-a M. Zielińska skład bła­
watów, ul. Sobieskiego 5. 

w Lubaw ie  
F-a „Bazar* Bestjanowa, 

w Lidzbarka  
F-a R. Licznerski 

w R ypin ie
F-a Józef Lewandowski.

W S Z E L K I E

artykuły 
tapicerskiej

HURT. DETAL,
najtaniej

w SKŁADNICY SKÓR
BALCEROWICZ,

B rodnica n. Drw.
Przy moście. telef. 111.

T y l k o
U  |J  groszyi

i
k  o s  z f u j e

O P R A W A
książek szkolnych  

w „D R W Ę CY“
N ow em iasto

F O R M U L A E  Z E  
poleca

K sięgarnia „Drwęca*.

teraz
2 0  p roc. ta n ie j
poleca

J. B U Ł K A ,
księgarnia, B r o d n ic a ,  Rynek.

Do moczenia bielizny: H E N  K O , soda do prania i bieUnicu 

Pomocnik
szewski od zaraz potrzebny

F ig ie lsk i, Lubawa,
Zamkowa.

W ĘG IEL
opałowy

poleca I kowalski
F r. T y s le r, Łnbawa-

WSZELKIE

d z ie n n ik i  
i czasopisma

najdogodniej zamawiać
w  K sięgarn i „ D R W Ę C  A* 

N ow em iasto .

P. T.
R adioam atorom

polecamy :
K ryszta łk i d e te k to r o w e  

link i a n ten o w e  
lam py radjow©  

b a ter je  an od ow e  
akum ulatory  

k on d en sa tory  
oraz wszelkie artykuły

ra d io tech n iczn e . 
„ D r w ę c #  N ow em iasto^


